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Wałęsa stracił cierpliwość
Sprawa Włodzimierza Demaja, 

mieszkańca Polkowic ciągnie się już 
od 10 lat. W roku 1981, decyzją 
dyrekcji ZG Polkowice utracił on 
prawo do mieszkania służbowego. 
Pan Demaj nie chcąc się z tym po­
godzić, postanowił lokalu nie opusz­
czać. Skarb Państwa reprezentowa­
ny przez Urząd Gminy w Polkowi­
cach skierował sprawę do Sądu Re­
jonowego w Lubinie, który ogłasza- 
jącwyroknapisałwuzasadnieniu: ”... 
z materiału dowodowego wynika, iż 
lokal, który zajmował pozwany do 
19.11.1982 r. tył mieszkaniem służ­
bowym i zakład mógł skutecznie, w 
oparciu o wówczas obowiązujące 
przepisy, cofnąć pozwanemu przy­
dział, co też decyzją z dnia 25.09.1981 
r. uczynił."

Włodzimierz Demaj odwołał się 
do Sądu Wojewódzkiego, a po utrzy­
maniu wyroku w mocy, poprosił o 
rewizję nadzwyczajną. I tu nic nie 
wskórał. Po kilku latach, ponownie' 
wystąpił o rewizję nadzwyczajną. 
Tym razem Sąd Najwyższy anulował 
wszelkie wyroki w tej sprawie i 
nakazał Sądowi Rejonowemu w 
Lubinie ponowne jej rozpatrzenie. 
Sprawa znajduje się na wokandzie, a 
kolejne posiedzenie Sądu przewi­
dziane jest na 6.06.b.r.

Pan Demaj nie ma zbyt wiel­
kiego zaufania do lubińskiego Sądu, 
gdyż udał się z prośbą o interwencję 
do Prezydenta RP - Lecha Wałęsy.

RING wolny
Premier rządu biega po boisku w 

stroju reklamującym niemieckie 
"deczarstwo i strzela bramki.

Rzecznik rządu widzi w dyskusji 
Poświęconej tej sprawie wyłącznie 
temat zastępczy.

W Malborku francuskiemu biz- 
tesmenowi została sprzedana poniżej 
rzeczywistej ceny Fabryka Makaronu. 
Wartofi obiektu oszacowała firma 

consultingowa, będąca własnością 
Premiera. W uroczystości przejęcia 
fidiryki wzięła udział żona prezydenta 
^P> na czeki której makaroniamia 

Przybiera nazwę "Danuta".
Rzecznik rządu milczy.
Jo też nie komentuję, ale jestem 

PtVKy, Że po wyborach sprawy te będą 
1,0 Pierwszych stronach gazet. Wtedy 
^łe porozmawiamy.

Figther

W okolicach Belwederu rozwiesił 
afisze informujące o jego sytuacji i 
przebiegu sprawy. Na ręce Sekre­
tarza Prezydenta, Pana Wachow­
skiego, przekazał petycję, prosząc o 
przywrócenie mu prawa do zamiesz­
kania w swoim starym mieszkaniu. 
Petycja trafiła do Zespołu Kontroli 
Interwencji przy Kancelarii Prezy­
denta, a sam Prezydent, jak stwier­
dził Szef Zespołu, Pan Uniszewski, 
stracił cierpliwość w związku z 
wieloletnim łamaniem prawa i zlecił 
Prokuraturze Wojewódzkiej w Leg­
nicy prowadzenie dochodzenia w tej 
sprawie.

Rzecznik prasowy Prokuratury 
odmówił komentarza na ten temat, 
lecz mam nadzieję, że wyczerpujące 
informacje uzyskamy po zakończe­
niu dochodzenia.

Czy rzeczywiście Włodzimierz 
Demąj był wielokrotnie krzywdzony 
przez prawo? A jeśli tak, czy 
konieczna była aż interwencja Pre­
zydenta RP, aby to zmienić? Na 
odpowiedzi musimy jeszcze po­
czekać.

J. Szlempo

P.S. Biuro prasowe Prezydenta RP 
oraz Biuro Ochrony Rządu zde­
mentowały pogłoskę, jakoby Wło­
dzimierz Demaj rozbił, dobrze znany 
mieszkańcom Legnicy, namiot przed 

Belwederem.

Kronika 
Polityczna

11 czerwca w siedzibie Za­
rządu Wojewódzkiego PSL, przy ul.

Kolorowe
po ostatnim deszczu otrzymali­

śmy wiele telefonów od czytelników

trarm ®

PROKURATURA 
ODPOWIADA
Dwa tygodnie temu skiero­

waliśmy - w imieniu Czytelników 
"GL" pytanie do Kierownictwa Pro­
kuratury Wojewódzkiej oraz Ko­
mendy Policji w Legnicy:

- Jak długo będą bezkarni 
złodzieje wyrobów z metali ko­
lorowych?

Dziś odpowiada rzecznik pra­
sowy Prokuratury Wojewódzkiej, 
prokurator Leonard Michalak:

- Od początku roku do tej pory 
legnicka Prokuratura Rejonowa 
wszczęła 32 postępowania przygo­
towawcze w sprawach kradzieży 
przewodów miedzianych. Wobec 14 
sprawców skierowano akty oskarże­
nia do sądu. W całym województwie 
wykrywalność tego typu przestępstw 
ksztaltujesięwgranicach 32%. Prob­
lem jest poważny i w związku z tym, 
Komendant Wojewódzki Policji 
Franciszek Pisarski wystąpił do 
wojewody legnickiego z prośbą o 
zasygnalizowanie go Ministerstwu 
Finansów. Chodzi o to, aby w 
przepisach dotyczących działalności 
gospodarczej wprowadzić obo­
wiązek dokumentowania pochodze­
nia miedzi, w przypadku jej sprze­
daży. Do tej pory w punktach skupu 
złomu można bowiem sprzedać 
dowolną ilość tego metalu, bez 
potrzeby tłumaczenia się, skąd się to 
ma. Wojewoda do ministerstwa wy­
stąpił - czekamy na efekty.

H.Sawickiej odbędzie się posie­
dzenie Zarządu Wojewódzkiego, 
którego głównym tematem będą 
zadania członków i ogniw stron­
nictwa w kampanii wyborczej do 
Sejmu i Senatu oraz zbliżającym się 
Nadzwyczajnym Kongresem PSL.

kałuże
dyrektora Wydziału Ochrony Śro­
dowiska i Zasobów Naturalnych 
Urzędu Wojewódzkiego, był to po 
prostu pył... kwiatowy. Czerwiec, to 
miesiąc kwitnienia rzepaku, pył 
z kwitnących kwiatów unosi się 
wraz z wiatrem i zdarza się, że opada 
wraz z deszczem na ziemię.

Swojądrogą.jak milo usłyszeć,że 
i w naszym mieście mamy do czy­
nienia nie tylko z pyłami przemy­
słowymi, ale docierają do nas także 
pyły bardziej romantyczne (choć to 
tylko rzepak).

DZIŚ W NUMERZE:
* Wałęsa traci nerwy * 
Burza nad Teatrem * Ze 
szczególnym okrucień­
stwem * Handlarze bronią
* Strajk i polityka *

Z PLACU SŁOWIAŃSKIEGO

Komunikat

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
* Wczoraj Jan Pawełll przebywałw 

Radomiu, gdzie odprawił mszę 
świętą dla świata pracy, poświęcił 
nowe seminarium i złożył kwiaty 
przy pomniku protestu robotni­
czego z 1976 r. Następnie udał się 
do Łomży gdzie odprawił uroczyste 
nabożeństwo, w którym wzięli 
udział m.in. przedstawiciele władz 
Litwy.

* Rada Ministrów rozpatrzyła pro­
jekt ustawy o reprywatyzacji. Prze­
widuje on prawo do rekompensaty 
w bonach kapitałowych, a nawet do 
zwrotu majątku osobom, których 
mienie w latach 1944 - 60 zostało 
znacjonalizowane z naruszeniem 
prawa.

* Dziś rozpoczyna wizytę w Polsce 
wiceprezydent USA Dan Ouayle.

* WgCBOS-u największą aprobatą 
cieszą się E.Łętowska, prymas 
Glemp, premier Bielecki i prezy­
dent Wałęsa.

* Do Iranu będą kierowane wyroby 
polskiego przemysłu ciężkiego - to 

w skrócie wyniki rozmów irańskiej 
delegacji z przedstawicielami na­
szego rządu.

* Doradca M. Gorbaczowa, Alek­
sander Jakowlew ocenił potrzeby 
ZSRR na przebudowę na 500 mld 
dolarów.

* W dalszym ciągu trwają prowo­
kacje wojsk radzieckich na Litwie. 
* W Wiedniu rozpoczęła się konfe­
rencja ministerialna państw 
OPEC. Nadal kontrowersyjne po- 
zostają ceny ropy naftowej i pułap 
wydobycia.

• Wojsko izraelskie naciera na po­
zycje palestyńskie w południowym 
Libanie. Naloty lotnictwa są 
największe od 1982 r.

♦ W Algierii po rozruchach funda­
mentalistów islamskich wprowa­
dzono stan wyjątkowy.

• Dziś prezydent ZSRR M.Gorba­
czow odbierze w Oslo przyznaną 
mu w zeszłym roku pokojową na­
grodę Nobla.

Pełnomocnika Wojewody ds. Wycofywania 
Wojsk Radzieckich

. Ostatnio nasiliły się na terenie miasta Legnicy 
przypadki samowolnego zajmowania mieszkań i innych 
obiektów będących w czasowym użytkowaniu żołnierzy 
radzieckich i ich rodzin - przez obywateli polskich. Zgo­
dnie z obowiązującymi przepisami prawa, wszystkie 
obiekty, a zwłaszcza mieszkania użytkowane przez woj­
ska radzieckie stanowią własność Skarbu Państwa, 
którego przedstawicielem i jedynym dysponentem jest 
Wojewoda.

Przypomina się, że każdy fakt nieformalnego 
przejęcia mienia Skarbu Państwa stanowi naruszenie 
prawa.



KTOKOLWIEK WIE?

Ktokolwiek wie!
Nawet specjaliści w sprawach 

zabójstw byli zaskoczeni okrucień­
stwem mordercy. Dwoje starszych 
ludzi, pożądaniu im kilkunastu ran, 
wykrwawiło się na śmierć. Całe 
mieszkanie zbroczone było krwią. 
Na podłodze zachowały się krwawe 
ślady obuwia, a na ścianach, rąk. 
Sprowadzony na miejsce pies tro­
piący zaprowadził funkcjonariuszy 
do uIJaworzyńskicj, ale ślad się 
urwał.

22 grudnia 1980 roku 
mężczyzna przechodzący pod­
wórkiem domu przy ul. Grun­
waldzkiej zauważył otwarte okno 
mieszkania na parterze. Nie był to 
codzienny widok, dlatego podszedł 
bliżej. Stojąc przed oknem spostrzegł 
w mieszkaniu leżące nieruchomo 
dwa ciała. Zawiadomił milicję. Na 
jakąkolwiek pomoc było już za 
późno. Wanda i Leon R. nic żyli.

Oboje zamordowani odnieśli 
podobne rany. Eksperci medycyny 
sądowej orzekli, że zadawano je tym 
samym "ostrym, ostrokrawędzia- 
stym narzędziem", którego długość 
ostrza wynosiła 14,5 cm. Po zbadaniu 
śladów okazało się ponadto, że samo 
ostrze było w kilku miejscach 
nieznacznie wyszczerbione. Rany 
zadane obojgu małżonkom wska­
zywały na szczególne okrucieństwo 
sprawcy. Doznali szeregu obrażeń 
głowy - "rany cięte-rąbane" - które 
doprowadziły do uszkodzenia opon 
mózgowych i samego mózgu. Obra­
żenia były także na szyi, rękach 
i całym ciele ofiar. Sprawca nie 
chciał prawdopodopnie zabić swych 
ofiar natychmiast, dlatego nie 
zadawał im śmiertelnych ran. Po­
tem pozostawił żyjących jeszcze, aż 
sami umrą z upływu krwi.

Mimo drobiazgowego śledztwa 
nic udało się ustalić kim był mor­
derca. Państwo R. byli ludźmi bardzo 
ostrożnymi. N ic otwierali nigdy drzwi 
swojego mieszkania nieznajomym. 
Sąsiedzi wiedzieli, że są zamożni. Od 
wielu lat zajmowali się handlem z 
Rosjanami. W ich domu gościło 
wiele osób, ale byli to tylko ludzie 
zaufani.

Tragicznej nocy jeden z są­
siadów widział mężczyznę prze­
biegającego przez podwórko, ale 
było zbyt ciemno, aby mógł podać 
jego szczegółowy rysopis. Było to 
około 2-3 w nocy. Kot zrzucił z 
kuchni pokrywkę i wtedy gospodarz 
postanowił sprawdzić co się dzieje. 
W półmroku widział sylwetkę 
mężczyzny, około 170 cm wzrostu. 
Tylko tyle zdołał zapamiętać.

Pewną poszlaką był fakt, że z 
mieszkania państwa R. niczego nie 
skradziono. Podczas przeszukania 
stwierdzono, że w lokalu pozostały 
znaczne ilości gotówki, waluty i sporo 
kosztowności. Co prawda, nikt z 
rodziny nic potrafił stwierdzić, czy 
coś zginęło, ale nic było także śla­
dów rabunku.

Podczas śledztwa założono, że 
zamordowani znali dobrze swojego 
zabójcę. Prawdopodobnie przyszedł 
do nich późnym wieczorem, albo 
w nocy. W przedpokoju zaatakował 
gospodarza. Narzędziem zbrodni 
była zapewne siekiera, stąd rany cię­
te i tłuczone. Dziwne, że nikt z 
sąsiadów nic słyszał żadnych od­
głosów walki. Sądząc po ilości 
zadanych ran i ich umiejscowieniu, 
oboje zamordowani musicli długo 
walczyć w obronie swojego życia.

Na miejscu zbrodni za­
bezpieczono dużo śladów. Najwięcej

obiecywano sobie po licznych wło­
sach znajdujących się pod paznokcia­
mi ofiar i w wiciu punktach 
mieszkania. Niestety, ekspertyzy 
dokonane w porównaniu z włosami 
członków rodziny i podejrzanych, nie 
przyniosły pozytywnego rezultatu. 
Podobnie stało się ze śladami krwi. 
Ustalono, że należała ona do zabi­
tych, choć na kilku przedmiotach 
ekspertyza nic dala żadnych efektów. 
Materiału porównawczego było zbyt 
mało.

Sprawa do dziś pozostajc nic 
rozwiązana. Wiele pytań pozostało 
bez odpowiedzi. W krótkim czasie w 
tej samej rodzinie doszło do kolej­
nego tragicznego zgonu. Tym razem 
jednak zdarzył się on w innym 
rejonie kraju.

Śledztwo w sprawie zabójstwa 
małżeństwa R. zostało umorzone. 
Co prawda po pierwszej decyzji 
odwołali się członkowie rodziny, 
dopatrując się w działaniach pro­
kuratury kilku uchybień, ale po 
ponownym wszczęciu i przepro­
wadzeniu kilku dodatkowych eks­
pertyz ponownie zawieszono postę­
powanie. Nie ustalono żadnych 
faktów, pozwalających na ziden­
tyfikowanie sprawcy.

W każdej chwili śledztwo może 
być podjęte, ale zależy to od ujaw­
nienia nowych dowodów w tej 
sprawie. Gdyby ktoś znał okolicz­
ności zabójstwa Wandy i Leona R. 
a dotychczas nie złożył w tej sprawie 
zeznań proszony jest o kontakt z 
legnicką prokuraturą.

(a.b.)

Czy wiecie, że...

Pierwszy groźny dla Legnicy po­
żar odnotowano w 1338 roku. 
W ogniu spłonęły wówczas, poza do­
mami mieszczan, kościół św. Piotra 
i Pawła, ratusz i miejski rcgistral.

Zaledwie dziewięć lat później 
mieszkańców dziesiątkuje zaraza

Kolejna przychodzi w dwa lata 
później - w 1349 roku. Były one jed­
nak dość powszechne w średnio­
wieczu ijużwl412roku kolejny mór 
rozsiewa śmierć wśród mieszczan. 
Wick XV przyniósł jeszcze jedną 
klęskę zarazy. Panowała ona w Leg­

nicy w 1483 roku. Jakby tego nic 
wystarczyło, nieco wcześniej, w 1459 
roku miasto zostało niemal 
doszczętnie zniszczone przez 
powódź.

(a.b.)

i, 1957 r., Widok na Rynek
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DAWNA LEGNICA W OBIEKTYWIE MIECZYSŁAWA PAWEŁKA

Burzy nad teatrem ciąg dalszy

Dobre rady 
Rady...

Minął już, co prawda, okres w 
którym sprawa legnickiego Teatru 
Dramatycznego wzbudzała wiele 
emocji. Artykuły dotyczące legnic­
kiej sceny ukazywały się we 
wszystkich gazetach lokalnych a 
także wprasic centralnej. Przy okazji 
burzy nad Teatrem, w. całej wyra­
zistości ujawnił się konflikt między 
obydwoma Wysokimi Urzędami 
mieszczącymi się przy pl. Słowiań­
skim. Wojewoda postanowił Teatr 
zlikwidować bądź zreformować, a 
połączone, tym razem, siły Rady 
Miasta i Zarządu natychmiast pro­
jekty wojewody obśmialy i opro­
testowały.

Do Wydziału Kultury U.W. 
napłynęły buńczuczne pisma: "nie 
stać was na teatr, to my się tym 
zajmiemy! Pod spodem podpisy 
Przewodniczącego RM lub Pre­
zydenta Miasta. Wiele w nich było 
sloganów, mało konkretów. Ani razu 
nic padły propozycje rozwiązania czy 
chęć pomocy organowi założyciel­
skiemu, czyli wojewodzie. Miasto 
zajęło dość dziwną, choć - muszę 
przyznać atrakcyjną pozycję w tej 
sprawie:" My będziemy Teatrem za­
rządzać i nic dopuścimy do jego 
upadku, pod warunkiem, że wy dacie 
potrzebne do tego pieniądze".

Zbliża się koniec kolejnego 
sezonu teatralnego, dobrze byłoby 
więc sprawę załatwić do końca. 
Wojewoda postanowił niejako 
wymusić na Radzie Miasta ostate­
czną decyzję. Pan Marek Kozłowski, 
przewodniczący, otrzymał pismo, w 
którym Andrzej Glapiński prosi o: 

"...wyrażenie oficjalnego stanowiska 
Rady w powyższej sprawie". Odpo­
wiedź od szefa miejskich rajców 
nadeszła po przeszło miesięcznym 
oczekiwaniu. A stanowisko Rady jest, 
tym razem, tak jasne i klarowne, iż 
wypada aby zostało zacytowane w 
całości: W odpowiedzi na pismo Pana 
Wojewody z dnia 19.04.1991r. w 
sprawie prowadzenia Teatru Dra­
matycznego w Legnicy przez Sa­
morząd, uprzejmie informuję, że 
Rada Miejska na sesji w dniach 
23-24.05.1991 r. opowiedziała się za 
utrzymaniem LTD, uznając, że jego 
działalność jest ważnym i pożądanym 
czynnikiem kształtowania kultury H’ 
mieście. Rada Miejska zatwierdziła 
stanowisko Zarządu Miasta w sprawie 
utrzymania Teatru oraz sposobu jego 
finansowania."

Piskorz by się tak gładko nic 
wywinął od udzielenia odpowiedzi. 
Wszak to, iż Miasto chcc teatru 
miejskiego, utrzymywanego przez 
wojewodę było jasne już dawno, a tu 
kolejne kuriozum.

O co chodzi w tej zabawie? Ano, 
Teatr jest własnością Skarbu Pań­
stwa i zdaniem Miasta - niech wo­
jewoda się martwi, co z tym fantem 
zrobić. Przy każdej decyzji Rada i 
Zarząd Miasta zachowuje splendor 
dla siebie. Jeśli teatr zostanie utrzy­
many, to Panowie z Ratusza po­
gratulują sobie udanej interwencji, 
jeśli zostanie zlikwidowany - będą 
mogli powiedzieć: walczyliśmy, ale 
wojewoda nic chciał nas słuchać! Nie 
Teatr jest tu więc ważny. Chodzi jak 
zwykle o pospolite kopanie dołków.

A co na to wszystko Teatr? 
Teatr twierdzi ostatnio, że "Pani 
Daily ma kochanka", który chciałby 
owszem po... grzeszyć, nic party’ 
cypując w kosztach utrzymania gar­
soniery. °

jes.

Danuta Cieniul 
uL H.Sawickiej 1114

listy
Jesienią ubiegłego roku 

ukwiecone staraniem lokatorki ' 
wórko domu nr 21 przy 
Sawickiej zasypane zostało 
śmieciami przez... "sąsiad^j^' 
nono lego dwukrotnie, w h>- 

sposób kurząc wszystkim w 
hałasując. Bieżące inlerwenti 
ZGM i bezpośrednio u winnik .* 

przyniosły rezultatu. Pan, ktfn 
przyczyną naszej - lokatorów 
remontuje ciastkarnię w sasM 
budynku Nr 22. Pisaliśmy do 
lora ZGM, prezydenta miasta, SMe 
P1DU i oczywiście kilkakrotnie t 

ZGMnrl. Bez rezultatu. Terazdow' 
dujemy się, że będzie prace 
nuował robiąc sobie dojazd dla 
dostawczych przez nasze podwój 
Czy w dzisiejszych czasach nih d 
nie liczy, niczyje zdrowie i spokój pJ 

chiczny - tylko tupet i pieniądze?

"Pionier” donosi:

Na froncie akcji 
odniemczania miasta

Lignica 7.9-Akcja odniemcza. 
nia miasta postępuje szybko 
naprzód. Przemianowano już wszys­
tkie ulice, na kilkunastu z nich 
umieszczono nawet tabliczki w 
języku polskim. Barwne szyldy 
polskich zakładów handlowych 
rzucają się w oczy przechodniom, 
usuwając niejako w cień resztki 
pozostałych napisów niemieckich. 
Nic na wszystkich co prawda ulicach. 
W wyścigu odniemczania miasta 
najbardziej czynny udział wzięli, z 
racji zresztą tej, że mieli ku temu 
najwięcej okazji, właściciele właśnie 
owych przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych. Niektórzy z 
nich spisali się wręcz doskonale. Są 
to: gospodarz "Polonii" przy ul. Jor- 
dana 17, Dobrowolski, właściciel: 
kawiarni "Ligniczanka"przyul.Wro-' 
cławskicj 8, Zdanowski Eugeniusz i 
posiadacze sklepów spożywczych: 
Czapliński przy ul. Wrocławskiej 28, 
Zofia Śliwińska przy ul. Wro­
cławskiej 31. Po tygodniu czasu od 
chwili otrzymania nominacji, fron­
tony ich sklepów dekorowały już 

estetyczne, pomysłowe szyldy.
Ale... jest i odwrotna strona 

medalu. Są nominanci albo opieszali 
albo wręcz nieuczciwi. Tak się ma na 
przykład rzecz z ob. Rybackim Flo­
rianem. Zajął on sobie owocarni? 
przy ul. Środkowej 35, posadził za 
ladą ekspedientkę Niemkę, n'e 
mówiącą ani jednego słowa p° 
polsku, nic usiłującą się tego nawd 
nauczyć i ... zadowolony juz 1 
płynących dlań zysków wyjechał * 
niewiadomych celach na ... wsch 
Krzyżan Józef znów, mistrz • mC 
chanik wywiesi! godło państwowe:it 
wystawie swojego zakładu w wie c 

napisów i haseł niemieckich.
Kierujący akcją odniemcza^ 

miasta wydział techniczny 
Miejskiego, przesuwa po raz osia 
termin usunięcia niemieckich 
pisów z domów zamieszkałych pr 
Polaków, przez Komitety ObP 
telskie, do dnia 15 bm. Potem bf 
nakładał kary, kary pieniężne, a J - 
i to w krótkim czasie nic posku 
pozbawi właścicieli przedsięb'0 • 
handlowych i przemysłowej 
również warsztatów rzemic-^h11^ 

nominacji, (w) . iei,
"Pionier", ,

9 wrześniu 194? r-



STRAJK I POLITYKA
Od początku majowego strajku 

w kopalniach Zagłębia Miedziowe­
go, różni oficjalni przedstawiciele (i ci 
słuszni, i ci mniej słuszni, i ci całkiem 
niesłuszni) szukali powiązań poli­
tycznych górników z otoczeniem. W 
ślad za agresywnymi wypowiedziami 
politykicrów (jeszcze w trakcie straj­
ku) ukazywały się na łamach prasy 
artykuły atakujące... właśnie pracow­
ników kopalń, którzy niczym bez­
wolna masa ulegli manewrom wro- 
'ga. Oczywiście, do dzisiaj nikt nic wic, 
kim był lub jest ów wróg i jaką przy­
brał postać. Dlatego też pewnie po­
proszono o interwencję Urząd Och­
rony Państwa, którego wywiadowcy 
kogo jak kogo, ale wroga wytropią na 
mur BETON.

Na tym właśnie polega słuszność 
rozumowania władzy (tej najpraw­
dziwszej linii politycznej). Tak ma 
być i już! Bo to zwykła inspiracja 
komuchów lub wyczyny ich piątej 
kolumny.

Wystarczy przywołać wypowie­
dzi ludzi z wierchów "Solidarności" 
(bo ci zwykli byli ze strajkującymi, ba 
współtworzyli ten protest) i władzy. 
To "miodowicze”, komuniści, dege­
neraci, kryminaliści i Bóg jeden wie, 
kto jeszcze. Ktoś odkrył sensacyjną 
kserokopię kartki nawołującej do 
strajku z bardzo wyraźnym prze­
kreślonym napisem: "OPZZ", inny 
doszukał się komunistycznej i krymi­
nalnej przeszłości u niektórych 
członków Międzyzakładowego Ko­
mitetu Strajkowego. O członkach 
"Solidarności" zaś cicho.

Później sumowano strajk poin­
tą: -1 o co tym górnikom chodzi? 
Zarabiają przecież, że hej... I ten 
tajny protokół. Co oni naprawdę 
uzyskali poprzez strajk?

Wychodziłoby zatem, że to 
głupki. Jakby tego było mało, obrzu­
cono górników inwektywami suge­
rującymi ich uległość wobec dyrek­
tora generalnego KGIIM, którego 
posądzano też o zbyt zachowawczą 
postawę (stąd sławetne odwołanie). 
W piątkowym wydaniu "Magazynu 
Gazety Robotniczej" ukazało się 
oświadczenie polkowickiego oddzia­
łu Kongresu Liberalno-Demokra­
tycznego odsądzające od czci i wiary 
dyrektorów, którzy "nie mieli prze­
cież prawa podpisywać...". Pewnie 
Kongres je miał.

Szybko też rozeszła się infor-
Tadeusz Stojek

a ° Penetracji firm kombi- 
naekich przez UOP i... Prokuraturę 
Generalną. Niektórzy komentatorzy 
skojarzyfi ten fakt z pokrzywdzoną 
Postacią, odwołanego w dniach straj­

ku, dyrektora naczelnego "Rudnej" 
mgr inż. Henryka Karasia. Odwoła! 
się on przecież od decyzji pozba­
wiającej go stołka dyrektorskiego. 
Mało tego dowodził, iż "czerwoni" 
przedstawiciele uwielbiającej go 
załogi (czyli MKS) dopuści|i si 
gwałtu na jego osobie, aresztując go 
wręcz w trakcie strajku.

O takiej postawie dyrektora Ka­
rasia, a także jego zabiegach zmie­
rzających do ściągnięcia do "Rudnej” 
prokuratora słyszałem jeszcze w 
czasie trwania strajku. Rozmawia­
łem o tym z górnikami. Uśmiechali 
się tylko i dodawali, iż wierzą, że 
dzielni wywiadowcy i prokuratorzy z 
równic bohaterską determinacją 
rozliczą delegacje krajowe i zagra­
niczne, zakupy i inne ruchy gospo­
darcze mgr inż. Henryka Karasia.

Pisałem już o politycznych 
zabiegach związków branżowych, 
zwłaszcza z central związkowych. 
Jako ciekawostkę dodam, że czaso­
pismo centrali Związku Zawodo­
wego Górników "Górnik" przypisało 
szczęśliwe zakończenie konfliktu "na 
miedzi" szlachetnej i bohaterskiej 
postawie lidera Morica. Śmiech pus­
ty bierze, panowie. Myśląc w ten 
sposób, determinację górników trze­
ba by przypisać ofiarności "Solidar­
ności Walczącej" (jej emisariusze też 
pojawili się przed strajkującą "Rud­
ną"), a informacje o rzekomych 
bójkach i terrorystycznej grupie 150 
górników obezwładniającej załogi 
kopalń wysłannikom tajemniczego 
majora Frydrycha (których, niestety, 
nikt nie rozpoznał w tłumie).

A może wreszcie dotarło by do 
nas, że to zwykła złość, zmęczenie 
manipulacjami, bunt przeciwko nie­
ludzkim warunkom pracy i płacy, 
pustosłowiu i wodogłowiu politycz­
nemu, słomie w zębach i..., że to po 
prostu sprawy ludzi.

Siostra Edwarda S., który zginął 
w "Rudnej" 1 grudnia 1990 r. przy­
słała kartkę z pozdrowieniami do 
strajkujących. "Trzymajcie się!" - 
napisała. Ot i cała polityka.

e.żotT&sKi p
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CŁY PRZECIW ?

PIHJ "GELPOL
Hurtownia Art. Spożywczych 

i Przemysłowych 
prowadzi sprzedaż w magazynach: 
- Legnica ul. Głogowska 8 
-Rzcszotary, przy szosie lubińskiej I

(SKR) i

k ZAPRASZAMY h

' Expresowy 
transport 

wszelkich towarów (do 1,2 tony) 
do każdej miejscowości w kraju 
furgonem Fiat - Ducato

^Legnica tel. 282-38. J

^Ogłoszenia drobne

• Sprzedam tanio wieżę diorowską, 

tel.282-38.

narkoman
Ilu ich jest? Nic wiem. Prawdo­

podobnie wielu. Młodzi, bardzo mło­
dzi, ale tylko dlatego, że starości nic 
dożywają. Po prostu, takie są reguły 
tej gry...

Oficyna w Legnicy przy Mickie­
wicza. Okna nic myte od lat. Odra­
pane drzwi. Stukamy bardzo długo.
- Tylko się nic porzygaj...

Widziałem wiele. Widziałem 
gorsze rzeczy. Ot jeszcze jedna me­
lina. W pokoju trzy materace. Niesa­
mowity brud, sterta szmat. Paję­
czyny i robactwo. Porozrzucane 
naczynia, garnek z "kompotem", 
zakrwawiona strzykawka, opaska 
zaciskowa.

Pod oknem stoi młody męż­
czyzna. Ma 36 lat. Dziwne, ale 
wygląda znacznie młodziej. Zadba­
ny, czysto ubrany. Kolczyk w uchu. 
Przygląda się nam z apatią. Jest 
naćpany. Takich wizyt ma wiele.
- Czego chcccic? - pyta, chyba z 
przyzwyczajenia.
- Długo ćpasz?
- Wzrusza ramionami...
- Skąd bierzesz towar?
- Wzrusza ramionami...

Porusza się z trudem. Parę lat 
temu miał poważny wypadek. Nig­
dzie nic pracuje. Nic ma zasiłku czy 
zapomogi. Pomaga mu ciotka. Nie­
dawno ktoś go napadł. Zabrał 
pieniądze, dokumenty.

Przychodzą do niego codzien­
nie. Razem ćpają. Czasami kogoś 
zabiera pogotowie. Na odtrucie. 
Miesiąc temu wynieśli stąd 15-lctnią 
dziewczynę. Miała szczęście. Prze­
żyła.

Na koniec robimy parę zdjęć, 
bez entuzjazmu, z przyzwyczajenia.

(S)

POPISY
MŁODYCH 
SOLISTÓW

Po raz trzeci MDK "Dom Har­
cerza" w Legnicy zorganizował prze­
gląd zdolności muzycznych dzieci i 
młodzieży pod nazwą "Mój instru­
ment i ja".

W przeglądzie wzięło udział 28 
uczestników nic tylko z Legnicy, ale 
również z Chojnowa, Głogowa, Lu­
bina i innych miejscowości naszego 
województwa.

Młodzi muzycy prezentowali 2 
utwory na swoim instrumencie.

W kategorii I (wiek 6-11 lat) - 
zwyciężył 8-lctni Piotruś Górny 
grający na akordeonie, dwa drugie 
miejsca zajęli: Arkadiusz Kret 
(akordeon) i Elżbieta Petrus (pia­
nino) wszyscy z Legnicy.

Kolejne miejsca zdobyli: Laura 
Walkowska z Grzymalina (pianino) i 
Hubert Mąkosa z Głogowa (gitara).

W kategorii II (wiek 12-18 lat) - 
zwyciężyła Joanna Tomaszewska z 
Lubina (pianino) przed Piotrem 
Koziarem z Chojnowa (akordeon) i 
Tomaszem Werteleckim z Głogowa 
(gitara).

Gratulujemy zwycięzcom na­
gród a organizatorom udanej im­
prezy.

(pek)

Oferujemy do sprzedaży piwo czechosłowackie

(PlA/rwi (StuLm/i,

oraz piwa krajowe w bogatym asortymencie.

Informacje: C.II.P. Merkury, ul.Okrzci 20,58-500 Jelenia Góra, 
tel.232-10 fax.249-15, tlx 075362 i 075521 

oraz Kamienna Góra, ul.Magazynowa 2, tel.26-49.

f Bi Bi ■ ■ BB BB BB ■ BB BB BB BB Bi Bi BB Bi BB Bi BBB^ 

I SKORZYSTAJ Z OKAZJI ■ 

! ZAKMAT I 
I --------------------- II I
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w Polkowicach
oferuje do sprzedaży hurtowej:

- wykładziny dywanowe z importu
- sprzęt AGD i RTV .
- baterie Philipsa, kasety magnetofonowe
- armaturę sanitarną

I
I
I
I
■
I

Informacje pod nr. tel. 472-399 oraz 472-344

ZAPRASZAMY
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W Legnicy kwitnie handel broniąURSUS INACZEJ

Sprzedaż prowadzę:

ART "B" - OR NOT TO BE

Tylko na kredyt

Prezesa Spółdzielni

GL4

66.800.000
155.200.000
92.200.000

104.200.000
93.700.000

106.300.000
97.700.000

109.400.000
132.400.000
145.600.000
155.900.000
110.400.000
120.700.000
117.300.000
129.400.000
121.000.000
132.900.000
136.500.000
148.200.000
167.300.000

47.400.000
52.300.000
50.600.000
55.100.000
57.100.000
53.700.000
55.400.000
59.300.000
61.200.000

4. AGROMA, ul.Wyścigowa 58, 
Wrocław.

Nic było łatwo. Uruchomiono 
wszystkich informatorów. Popro­
szono też kolegów - policjantówz są­
siednich województw o dostanie po 
kilku specjalistów z pionu kryminal­
nego. Mimo dość intensywnych 
poszukiwań - efektów nie było żad­
nych. Małym pocieszeniem byl fakt, 
iż KGB też nie mogła się pochwalić 
jakimkolwiek sukcesem.

1. Fabryczny Punkt Sprzedaży 
URSUS, ul.Traktorzystów 10, 
Warszawa.

Na biurku szefa legnickiej po­
licji wylądował dokument wręcz his­
toryczny. Od niepamiętnych czasów, 
Rosjanie z legnickiego garnizonu po 
raz pierwszy informowali polskich 
stróżów porządku o tym co się stało. 
A stało się to, iż z pilnie strzeżonych 
magazynów wojskowych "zniknęło" 
30 pistoletów maszynowych i 100 
pistoletów. Rosjanie nic dość, że in­
formowali, to także prosili o pomoc.

- Pal licho ten gest... My sami 
byliśmy przerażeni wiedząc co to 
oznacza, jeżeli taki arsenał wpadnic 
w ręce rodzimych bandziorów. Po­
stanowiliśmy działać.

2. Spółdzielnia Pracy Obrotu 
Rolnego, I-egnica.

Andrzej wrócił z bazaru jak 
zwykle lekko podpity. W takich 
•życiowych sytuacjach miał zwyczaj 
walić się na łóżko i zasypiać. Inaczej 
było4 stycznia. Pokręcił się w kuchni, 
łaził po dużym pokoju jakby ciesząc 
wzrok cielęcymi minami jego braci: 
Piotra, Mirka i Zbyszka, wpatrzo­
nych w niego i nic nic rozumie­
jących.

- Tak kochani braciszkowie. 
Gównem byliście, jesteście i możecie 
być na zawsze. Na szczęście macic 
mnie. Ja mam kicpclę na karku i cały 
czas dumam jak być do przodu. 
Zgadza się?

Takiej, gadki brata nic 
rozumieli, ale na wszelki wypadek 
końcowe pytanie skwitowali chóral­
nym, przytakującym zawodzeniem. 
Znaczyło to, że monolog Andrzeja 
aprobują bez najmniejszych za­
strzeżeń.

- A teraz do rzeczy. Dzisiaj na 
bazarze podszedł do mnie jakiś 
Ruski i powiedział, że ma do sprze­
dania 30 pistoletów maszynowych i 
100 sztuk broni krótkiej. Plus amu­
nicja i dwie skrzynki granatów. I co? 
Bicrzcmy się za ten biznes...

3. Spółka AGROSERWIS, 
Głogów.

Zapraszamy do współpracy 
innych dystrybutorów. 

Dla Was 
specjalne ceny hurtowe.

CENY, CENY, 
CENY...

5. Przeds. Mechanizacji 
Rolnictwa, Jelenia Góra.

Rada Nadzorcza 
Pracowniczej Spółdzielni Handlowo - Produkcyjnej 

w Legnicy uł.Bagienna 1 
poszukuje, kandydata na stanowisko

Jarek T. - po trochę cinkciarz, 
po trochę też handlowiec, zaopa­
trzeniowiec. Człowiek, który wiedział 
dużo, a chciat jeszcze więcej.

Prawdopodobnie on jako jeden 
z pierwszych otrzymał wiadomość, 
że po placu kręci się jakiś Rosja­
nin próbujący wciągać ludzi w han­
del bronią palną.

- Pogadać zawsze można, 
zgadza się? Namierzyłem klienta w 
południc i pytam się co jest grane. On 
wystraszony, szepcze mi na ucho, że 
ma sporo broni, tzn. giwery 
maszynowe i zwykłe "plujki", granaty. 
Chcc to tanio opylić. Wyszło, że za 
wszystko trzeba zabulić 100 mi­
lionów. Tanio jak barszcz. Udałem, 
że wchodzę w interes. Mówię, że 
szmal to nic problem, tylko gdzie 
schowana broń. I tu się okazało w 
czym zgryz. Otóż klient broń wyniósł 
z magazynu, ale nic wyniósł jej z te­
renu poligonu. Facet, jakiś Gruzin, 
byl niezłym kombinatorem. Trzy 
miesiące szykował minikryjówkę dla ilp- Zaczęli uciekać, ale rńomcńtai' 

broni. Dlatego jak powstał alarm po '
stwierdzeniu zniknięcia broni ze 
stojaków, mimo dokładnych po­
szukiwań, nic natrafiono na jej ślad. 
Jak w tym przysłowiu, żc pod latarnią 
najciemniej... Taki, przerzut to 
gratka, ale pakować się ha poligon 
pod kule ich wartowników? A może 
facet w ogóle blcfował?

Wycofał się Jarek, wycofali 
także inni potencjalni nabywcy.

I n f o r ma cji udzielają:
- Departament Motoryzacji Art "B”, Warszawa 

tel:305-l 08,307-059
- Departament Gospodarki Żywnościowej Art. "B", Warszawa 

tel:280-100
- URSUS-Trade, Warszawa 

tel:667-3348, 6673249.

Ursus C-330M
Ursus C-330 M z kabiną
Ursus C-335
Ursus C-360
Ursus C-36O-3P
Ursus MF-235(2812)
Ursus MF-235(2812) z ramą
Ursus MF-255(3512)
Ursus MF-255(3512) z ramą
Ursus MF-255(3512) z kabiną 75.200.000
Ursus 2002 (sadownik)
Ursus 1434 TURBO
Ursus 4512
Ursus 4514
Ursus 512
Ursus 914
Ursus 1012TURBO
Ursus 1014 TURBO
Ursus 1222
Ursus 1224
Ursus 1614 TURBO
Ursus 932
Ursus 934
Ursus 1032 TURBO
Ursus 1034 TURBO
Ursus 1132 TURBO
Ursus 1134 TURBO
Ursus 1232
Ursus 1234 TURBO
Ursus 1634 TURBO

Spółka ART "B" nowy dystrybutor ciągników URSUS 
proponuje ratalną sprzedaż ciągników 

na następujących warunkach:
pierwsza wpłata 50% ceny detalicznej oraz 6 rat miesięcznych, 
oprocentowanych 1 % w skali miesiąca - za ciągniki mniejsze i średnic 

pierwsza wpłata 40% ceny detalicznej oraz 9 rat miesięcznych, 
oprocentowanych 1 % w skali miesiąca - za ciągniki większe

SKORZYSTAJ Z DOGODNYCH WARUNKÓW 
SPRZEDAŻY ORAZ NISKICH CEN!

kontroluje w pełni ekonomikę, a w 
praktyce miał np. ogromne trudności 
z podjęciem decyzji o zapłaceniu za 
dwa zamówione wcześniej i zbudo­
wane w polskich stoczniach statki (w 
sprawie 7 dalszych jednostek budo­
wanych w Polsce nic udało się uzys­
kać żadnych konkretnych obietnic).

Dla Polski jest to perspektywa 
niezbyt radosna. Współpraca gospo­
darcza z ZSRR to nic jest jedynie 
wymóg chwili, spowodowany fak­
tem, żc tysiące naszych fabryk nasta­
wionych jest na handel właśnie z tyi" 
krajem. Skłaniać nas powinna do 
tego znacząca komplementarne* 
obu gospodarek, bliskość geogra­
ficzna, podobny poziom rozwoju- 
Mamy aktualnie w nadmiarze wiele 
towarów, których nic sprzedamy1,3 
rynkach zachodnich. M.in. oferu­
jemy ZSRR sprzedaż od zaraz 1 
tys. ton mięsa i 1 min ton zbóż

Problem tkwi w tym, żc Zwią# 
Radziecki chętnie kupi od nas nic1113 
wszystko, ale przede wszystkim n 
kredyt. Moskwa liczy też, żc 
kończymy uzgodnione przed 3 
wielkie inwestycje m.in. w okoli^ 
Jamburga i Magnitogorska, do • 

rych nota bcnc Polska zawsze 
płacala. ,

Daniel DomaóS

Później policjanci wie„ 
człtiwicku szukającym kupiło 
później nabywca się znala/S 
Andrzej P, najstarszy ■, %<) 
braci, słynących na 
kaczawiu z małego rozumu i, Zs- 
oraz silnych pięści. Posta'^ 
w ten interes, a raczej tQ a 
za całą czwórkę postanowi 

wiście nic mieli wątpiiW0ścj 
100 milionów nic zdobędą ?*W| 
problem mieli rozwiązać p1'’ 
mocy... soczystych ciosów^ Po- 

miały spaść na głowę Sowjr7' 
momencie przekazywania brn„ *

Policjant: - O wszyst  j? 
dzicliśmy niemal na bieżąco V*- 

A to już nasza tajemnica. Mona 
■przystąpić do akcji, ale na 
mc szefów o wszystkim 
mowaliśmy KGB. Przyglądaj 

dalszym wypadkom z boku a/ 
w gotowości do działania. ’ 1

Rosjanie ze służb s^cjai™, 
do roboty finalnej przystąpi,.^ 

zwykle starannie. Rzecz ia,„ 
szczegółów brak. Od braci R nic 
sposób cokolwiek wyciągnąć... Jcd™ 
z nich będąc dobrze wstawionym 
opowiadał, żc wraz z Gruzinem 
doszli pod ogrodzenie koszar. Tam 
miał czekać wtajemniczony war- 
townik. Zamiast wartownika do­
czekali się silnego światła kilku 
lotniczych reflektorów, wycia syren 

nic wpadli na rosłych cywili, którzy 
bez słowa wyjaśnienia zaczęli ich 
okładać gumowymi palkami. Dostali 
ostro w kość, a najgorzej Andrzej, 
który próbował bronić się przy po- 
mocy brzytwy. W trakcie bójki a 
raczej masakry, usłyszeli kilka strza­
łów. Być może strzelano do Gruzina, 
który próbował uciekać na własną 
rękę. Może tak, może nic...

(ton)

Oferujemy do sprzedaży samochody i pojazdy

- AVIA A31.1.K - izotermo .cen» ho min zl
- Noczepo - chłodnio N13CH 0 loil3lon

2 ogregolem "Frigero Kolin" - 120 min zl
- Noczepo - chłodnio VENA o lad. 231,„,

2 aqregalcm "Frigero Kolin" - 300 min zl
-Naczepa oplandckowana NV34.27 24

0 lad. 27 ton - 250 min zl
- CŃgnik siodłowy LIAZ U o.561^,70 „i, „
- Noczepo - cyslerno N22 - iso ,„i„ ,i

Kontakt: 58-SOOJelenia Góra, ul Okrzei 2n 
Uł.232-10, fax 249-15, tbc 075362 i^J’

Współpraca gospodarcza Polski 
ze Związkiem Radzieckim znajduje 
się w stadium głębokiego kryzysu.

Przejście, z dniem 1 stycznia br., 
na rozliczenia w walutach wymienia­
lnych miało zlikwidować niepra­
widłowości we wzajemnym handlu 
Obie strony wiązały z tym 
rachuby, choć bardziej pewni swego 
byli Rosjanie. Według prognoz do­
radców ekonomicznych Michaiła 
Gorbaczowa, Związek Radziecki 
miał dzięki tej zmianie zarobić w 
stosunkach ze wszystkimi krajami 
postsocjalistycznymi co najmniej 5 
miliardów dolarów, w tym z samą 
Polską ok. 2 mld. 9

Po pierwszym kwartale tego 
roku wiadomo już, żc jeśli sprawdziły 
się jakiekolwiek prognozy, to jedynie 

formulowanc przez największych 
pesymistów. Przede wszystkim oka- 
23,0 się, zc Moskwa nic ma wy­
starczającej ilości dewiz, by prowa­
dzić normalny handel. Zawiodły na- 

zicjc wywołane jesienną fazą irac- 
T^ejekiego kryzysu na znaczną 
podwyżkę cen ropy. Na dodatek wy 
Kcrpywanie się złóż i ogólna desta- 

hzacja w ZSRR spowodowały wy- 
srXmnicjszcnicuydob^ *7°

Oczekujemy ofert zawierających:
- podanie,
-życiorys z uwzględnieniem przebiegu 
dotychczasowej pracy,

- odpis dyplomu ukończenia studiów 
Oferty należy składać pod adresem Spółdzielni w terminie

14 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
==___—Bliższejnformacje - telefon 299-09

W stosunkach z Polską zaowo­
cowało to m.in. prawic kompletnym 
załamaniem wzajemnego handlu. W 
pierwszym kwartale br. nasze przed­
siębiorstwa wyeksportowały do 
ZSRR towary i usługi o wartości 238 
min dolarów, podczas gdy import nic 
przekroczył 18 min dolarów. Szybko 
stało się widoczne, żc radzieckie 
fabryki nic mają na dłuższą metę 
czym płacić. Eksport przestał się w 
ZSRR opłacać także zc względu na 
nałożenie przcz władze centralne i 
republikańskie tzw. podatków eks­
portowych.

Próby rozwikłania tej dewizo- 
wo-rozliczcniowcj pułapki, której re­
zultatem jest m.in. widmo bankruc­
twa dla wielu polskich fabryk tra­
dycyjnie współpracujących z ZSRR, 
jak na razie nic przyniosły po­
zytywnych rezultatów. Nic pomogła 
wżyta premiera Jana Krzysztofa 
Bieleckiego w Moskwie, na początku 
kwietnia br, podczas której usiłował 
on skłonić stronę radziecką do 
zęlccydowancgozajęciasiętąsprawą. 

rzeszkodą są tu zresztą nic tylko 
ogromne problemy gospodarcze 
jakie przezywa Związek Radziecki 
ale także paraliż władzy. Jego rczul 

centralnego, który tylko teoretycznie

"Soplica" 40% (0,5 I) - w k"’lC'nlJ 

62.875 zł, w maju 66-57-ł zl, 

grudniu 90r.-28.900 zl.



JAN PAWEŁ II
03__ paczkach pocztowych

W chwili przyjazdu do naszego 
kraju Papieża Jana Pawła II, dokła­
dnie 1 czerwca o godz. 11.00, w sali 
tradycji Domu Harcerza w Legnicy 
dokonano otwarcia wystawy zbiorów 
filatelistycznych poświęconych Wiel­
kiemu Polakowi.

Wystawa prezentuje dwuletnie 

WSł^rrn ADAMA SADO- 
wskjego - członka koła filateli­
stycznego "Domu Harcerza".

Ekspozycję można zwiedzać 
codziennie, do 20 czerwca br. w godz. 
10.00 - 18.00 z wyjątkiem niedziel.

ZAPRASZAMY!

Tarcia w PSL
Niedawno Rada Naczelna w 

PSL zawiesiła w czynnościach 
swego prezesa - Romana Bar- 
toszcze. Na parę miesięcy przed 
wyborami ruchowi ludowemu grozi 
rozłam. PSL-em wstrząsają ostre 
rozgrywki personalne. Rozłamowcy 
postanowili zwołać Nadzwyczajny 
Kongres. Ta sytuacja wprawiła w 
duże zakłopotanie działaczy par­
tyjnych niższego szczebla, którzy 
obecnie zajęci są montowaniem 
koalicji wyborczej.

Mówi Mieczysław Kasprzak 
dyrektor Wojewódzkiego Biura 
Wykonawczego PSL:

- Nasze stanowisko jest jedno­
znaczne. Jesteśmy przeciwni zwoły­
waniu kongresu przed wyborami. 
Nie chcę komentować stanowiska 
władz. Ostateczne decyzje podej- 
miemy 11 czerwca, kiedy to od­
będzie się posiedzenie Zarządu 
Wojewódzkiego. Podpisaliśmy po­
rozumienie o jedności działania z

PSL "Solidarność", NSZZ "S" RI 
i ZMW. Do wyborów chccrpy iść 
zjednoczeni, gdyż tylko wtedy bę­
dziemy mieli dużą siłę przebicia.

Sytuacja w środowisku wiej­
skim jest bardzo skomplikowana. 
Osobny sojusz wyborczy próbują 
tworzyć PGR-y i kółka rolnicze. 
Organizacje te nie chcą wchodzić w 
sojusz z pozostałymi ugrupowania­
mi agrarnymi, gdyż nie odpowiada 
im ich platforma wyborcza.

Wyborcy ze wsi staną przed 
problemem - za kim się opowie­
dzieć. Działacze PSL-u obawiają się 
sytuacji, w której, gdy nie osiągnie 
się porozumienia, dużą część 
głosów może przechwycić partia 
Tymińskiego. Ostrzeżeniem może 
być fakt, że w wyborach uzupeł­
niających do samorządu w gminie 
Chojnów/ frekwencja wyniosła 4%...

(S)

Czy wiecie, żę.«.
Wraz z rozwojem mieszczań­

skich przywilejów pojawiły się także 
obowiązki nakładane na miesz­
kańców Legnicy. Książę Bolcsławjuż 
w 1331 roku postanowił odpowie­
dnim edyktem, że każdy właściciel 
100 włók ziemi, znajdujących się na 
terenie lokacyjnym miasta musi 
płacić do książęcej kasy. Dodatkowo 
zobowiązał właścicieli ziemi do za­

angażowania się w działalność straży 
miejskiej.

Niedługo jednak władcy ze­
zwalali na posiadanie majątków 
ziemskich legniczanom. Jeszcze w 
XV wieku pozbawiono ich posiada­
nych pól i łąk. Zmieniło się to 
ponownie po 80 latach. W 1408 roku 
mieszczanom i kupcom znów ze­
zwolono na posiadanie ziemi.

Przedsiębiorstwo Handlowo - Usługowe 
LECHAL spółka z o.o. 

Legnica ul. Piastowska 58 of. 2 p. 
tel.204-62 fax 204-62 tlx 0782310 

Hurtownia firmy oferuje w ciągłej sprzedaży,

obuwie damskie, męskie
* artykuły gospodarstwa domowego

* odzież, kosmetyki
* obrazy kompozycji skórzanej

* obrazy olejne znanych mistrzów pędzla

♦ gobeliny, zegary

papier«

Przyjdź! Nie będziesz zawiedziony!.
Zapraszamy od godziny 8 do 16 < — ,

I

KONKURS
Z okazji Dni Legnicy 

ogłaszamy konkurs z aktual­
nym hasłem, które odgadniemy 
posiadając minimum wiedzy o 
Legnicy.

Najpierw należy odgadnąć zna­
czenia zaszyfrowanych wyrazów 
ARYTMOGRAFU - tzn. w miejsce 
cyfr wpisać odpowiednie litery pa­
miętając, że jednakowym liczbom 
odpowiadają te same litery. Po od­
gadnięciu wyrazów należy przenieść 
odpowiednio litery do zaszyfrowa­
nego tekstu i odgadnąć rozwiązanie - 
wpisując je do zamieszczonego ku­
ponu.

Znaczenie wyrazów:
8- 3-13-14-3-7-3 - legnicka Wisła
9- 10-11-16-10-5 - jeden z dużych 
zakładów przemysłowych naszego 
miasta
4-14-8-2-13-10 9-10-11-12-2-
13- 8-2-10 - znana cykliczna pub­
likacja Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk w Legnicy
1-6-9-6-12-2-3 - jedna z najstar­
szych legnickich restauracji
14- 3-16-10-8 - dawna rezydencja 
legnickich Piastów
Zaszyfrowane hasło:
1-2-3-4-5-6-7-8-3 9-10-11-12-2-13-3 
12-3-4-14-15-16 16-2-3-4-5-10-16

Rozwiązanie należy przesłać lu b 
złożyć w redakcji Gazety Legnickiej 
59-220 Legnica ul. Dzierżyńskiego 4 
do dnia 10 czerwca br.

Wśród czytelników, którzy na- 
dcślą prawidłowe rozwiązania, rozlo­
sujemy nagrody - niespodzianki. 
Życzymy miłej zabawy i szczęścia w 
losowaniu. Rozwiązanie i listę na­
grodzonych opublikujemy w dniu 12 
czerwca.

pek.

Kupon Konkursowy 
Gazety Legnickiej

Rozwiązanie konkursu z okazji 
Dni Legnicy

Nadawca..............................................
(imię i nazwisko)

Adres............................................. ........
Szkoła....................................................

GUINNES dla "GL"
W 1986 r. dokonano po raz 

pierwszy w świecie jednoczesnego 
przeszczepu serca, płuc i wątroby. 
Dokonało tego 15 chirurgówzc szpi­
tala Uniwcsytetu Cambridge. Pa­
cjentka, mająca wówczas 15 lat, żyjc 
do dzisiaj.

Poligraficzne Papiernicza 
Spółdzielnia Pracy "Poligraf' 
Legnica ul. Chojnowska 76/78 

Wydzierżawi 
budynek piętrowy w Chojnowie 
ul.Tkacka (centrum) o pow.234 
m2 nadający się na działalność 
handlową, produkcyjną.
Spółdzielnia zapewnia telefon, 
ogrzewanie.
Informacja: 218-03 Legnica

tv
Środa

5 czerwca 1991 r.

Wsch. SI. 3.18 Wsch. KŚ. 23.54
Zach.Sł. 19.51 Zach. Ks. 11.11

Imieniny
Dobromira, Juliana, Walcrii

POGODA
Zachmurzenie małe, z dużymi 

przejaśnieniami. Możliwe przelotne 
opady. Temperatura rano i w nocy 
od 4°C do 6°C, w dzień maksymalna 
do 19°C.

Program I
| 13.25 Aktualności tclcgazety

13.30 -15.55 Telewizja Edukacyjna
13.30 Język i my: Zapożyczenia 
14.05 Agroszkola - Zbiór zbóz
14.35 Ekonomika dla rolnika
14.45 Chemia bez tajemnic 
15.05 Świat roślin - serial przyrod.
15.30 Wyzwania cyklu życia - Auto­

nomia, inicjatywa i wyobraźnia
15.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Vidco - Top
16.20 Kino nastolatków: Jeden rok w 

pewnej szkole (19) - serial
17.00 IV Pielgrzymka Jana Pawła II

- spotkanie ekumeniczne w 
Katedrze Prawosławnej

17.45 Telccxprcss
18.00 Biznes
18.20 Klinika zdrowego człowieka
18.40 Sprawa dla reportera
19.15 Dobranoc: Makowa panienka
19.30 Wiadomości
20.05 Dynastia - serial USA
20.55 Rozmowa z rzecznikiem praw 

obywatelskich - prof. Ewa 
Łętowska

21.10 Studio sport
22.10 Piąty dzień Pielgrzymki Jana 

Pawła-II
22.25 Wiadomości wieczorne
22.35 Petenci - pr. publicystyczny
23.10 Język angielski (30-ost.)

Program II

16.45 Powitanie
17.00 Zmiennicy - serial
18.00 Fakty
18.30 M.A.S.H. - serial
19.00 Rebusy - teleturniej
19.30 Język francuski (24 - ost.)
20.00 Księgarnia Dwójki
20.30 Koncert muzyki cerkiewnej 
21.00 Studio KBWE
21.30 Panorama dnia
21.45 Przegląd sejmowy
22.00 W labiryncie - serial
22.30 Sport
22.45 Telewizja nocą
23.25 CNN

CZWARTEK
6. czerwiec

Program 1

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Sto lat - mag. ubezpieczeń 

społecznych
9.45 Moje hobby

10.00 IV Pielgrzymka Jana Pawła II
- msza święta z homilią 
(Olsztyn)

Program II

7.55 -11.00 TV Śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN
8.10 Język niemiecki (11)
8.40 Inspektor Gadget - serial
9.05 Język angielski dla dzieci
9.10 W labiryncie -serial TP (powt.)
9.40 Magazyn IV Śniadaniowej

10.00 CNN
10.15 Magazyn TV Śniadaniowej

INFORMATOR
Pogotowie ratunkowe - 999
Straż Pożarna - 998
Policja . 997
Pogotowie Gazowe - 992
Pogotowie
Wodno-Kanalizacyjne - 993
Pogotowie Energetyczne -991
Pomoc Drogowa - 981

Informacja PKP -910
Informacja PKS - 936
Informacja WPK - 237-58
Informacja Celna - 208-63
■Informacja
Służby Zdrowia -23-177
Informacja
Turystyczna PTTK - 23-327
Informacja Orbis - 22-923
Informacja WPGT
Piast Tourist - 23-982
Biuro Zakwaterowań -28-192
Informacja Usługowa - 22-274

SZPITALE

Ginekologiczne - położniczy ul. 
Jaworzyńska, pomoc doraźna dla 
dzieci ul. Iwaszkiewicza, oddziały 
wewnętrzne ul. Reymonta, oddział 
zakaźny ul. Nowotki. Ostry dyżur chi­
rurgiczny,szpital przyul. Murarskiej.

APTEKI
Dyżur pełni apteka przy ul.Nowotki, 
tel.23-854.

KINA
Ognisko - "Raj na ziemi" USA 
(15 lat): 10, 12, 14, 16, 18.
Piast - "Nowicjusz" USA (15 lat): 
9, 11, 13, 15, 17, 19.

KURSY WALUT
Legnica 5.06.1991 r. godz.9.00

USD DM
NBP 11083/11535 6318/6576
PKO 11100/11300 6400/6570
Kantor
ul.Lenina 11120/11250 6500/6580
Targo­
wisko 11100/11250 6480/6580

ZAPRASZAMY^

Z okazji "Dnia Dziecka" 6 czer­
wca 1991 r. o godzinie 10.00 na sta­
dionie KS "Konfcks" przy ul.Bielań- 
skicj odbędzie się festyn sportowo- 
rekreacyjny dla przedszkolaków. Im­
prezę organizują Młodzieżowy Dom 
Kultury i Sekcja Kultury Fizycznej 
Zarządu Regionu NSZZ "Solidar­
ność" Zagłębie Miedziowe.

Na fali
Najbliższe audycje mrl (68-9 

mhz) będą nadane w czwartek, 
piątek i niedziclę od godziny 20.30.

Do końca czerwca mrl nie 
przewiduje zmian w nadawaniu.

(masz)
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Wzrosła 
przewaga!

Wczoraj Wydział Gier Pol­
skiego Związku Piłki Nożnej podjął 
decyzję o zweryfikowaniu wyniku 
ligowego meczu między Olimpią 
Poznań a Zagłębiem. W meczu tym 
wystąpił w zespole Olimpii nie­
uprawniony do gry (żółte kartki) 
zawodnik. Wydział Gier orzekł, iż 
było to ewidentne naruszenie prze­
pisów PZPN i postanowił zmienić 
wynik meczu na walkower dla dużyny 
Zagłębia.

Działacze Olimpii tłumaczyli się 
zwykłym niedopatrzeniem choć nie 
wierzę, aby w zawodowym, w do­
datku policyjnym klubie, takie nie­
dopatrzenie mogło mieć miejsce. 
Ukaranym przysługuje odwołanie do 
władz PZPN, a my dopisujemy ko­
lejny punkt liderowi, wyrażając 
jednocześnie przekonanie, że w osta­
tecznym układzie tabeli Zagłębie 
poradzi sobie i bez tego.

jas

P.S. Działacze Zagłębia zdemento­
wali pogłoskę, jakoby to oni występo­
wali do PZPN o zweryfikowanie wy­
niku meczu. Był to efekt rutynowej 
analizy XXIV kolejki ekstraklasy w 
Wydziale Gier.'

Koszykarki Ikara stronią 
od Malca

Sekcji koszykówki w Ikarze już 
nie ma, ale wbrew nadziejom, dzie­
wczęta z tej drużyny, jak dotychczas 
nie zasiliły drużyny Konfeksu. 
Wprawdzie byiy kilka razy na trenin­
gach, ale kiedy przyszło do finalizo­
wania rozmów - odmówiły. Podobno 
- tak twierdzą Jazłowiecka, Szlag i 
koleżanki - koszykarki Ikara mają żal 
do trenera Malca, który jakoby miał 
maczać palce w krytykowaniu eks- 
trenera Ikara - Romualda Romano­
wskiego na łamach innych gazet. Jest 
to oczywiście wymówka bez po­
krycia...

Najprawdopodobniej chodzi o 
to, że dziewczętami interesują się 
kluby wrocławskie - Ślęza i AZS 
Uniwersytet. W przypadku gdyby 
zawodniczki przeszły do Konfeksu, 
wówczas ewentualna zmiana barw 
klubowych w czerwcu, oznaczałaby 
konieczność rozliczeń gotówkowych 
a na to nie stać wrocławskie kluby. 
Niewykluczone, że legnickie dziew­
częta poszły na jakiś układ i...

Szkoda. Dla dobra koszykówki 
lepiej byłoby, żeby połączyć siły i 
wspólnie zaatakować drugą ligę. 
Chyba, że eks-zawodniczki Ikara 
uważają się za najlepsze na świecie...

Policja 
przeprasza

Wczoraj informowaliśmy o bija­
tyce na stadionie w Lubinie, która 
miała miejsce podczas meczu z Hut­
nikiem. Otrzymaliśmy wiele tele­
fonów od kibiców lubińskiego Za­
głębia, którzy podawali całkiem inny 
przebieg wydarzeń. Rozmawiałem 
też z osobami odpowiedzialnymi za 
porządek na trybunach stadionu. 
Według uzyskanych informacji, pra­
wda jest następująca: Młodzi 
policjanci, których skierowano na 
boisko Zagłębia, otrzymali dokła­
dnie rozrysowany grafik działań. Nie 
przewidziano w nim jednak możliwo­
ści braku kibiców drużyny przyje­
zdnej.

A tyłków takim przypadku "ob­
stawia" się obydwa sektory Klubów 
Kibica. Szalikowcy z Krakowa nie 
przyjechali, a mimo to niedoświad- 
czeni policjanci "zwarli szeregi" 
wokół szalikowców. Zagłębia. To 
wzbudziło ich niezadowolenie i, nie­
stety, znalazł się jeden, który dał 
temuwyraz, rzucającwjednego z po­
licjantów butelką. Ten "dowcipniś" 
został jednak szybko zatrzymany i 
oddany pod nadzór prokuratorski. 
Kolejna zadyma wzięła się z tego, że 
cieszący się ze zdobycia bramki 
kibice, rozpoczęli swój obrzędowy 
taniec. I tu znowu dal o sobie znać 
meczowy brak obycia młodych 
policjantów. Byli bowiem prze­
konani, że szalikowcy postanowili ich 
zaatakować.

Dość powiedzieć, że w przerwie 
meczu policja wycofała się z sektora 
Klubu Kibica i do końca meczu był 
spokój. Tylko obici nieco kibice, 
śpiewali jakby nieco cieniej.

Policja zadeklarowała możliwość 
przeproszenia kibiców, za nieporo­
zumienie. I myślę, że warto to 
wszystko puścić w niepamięć. Przed­
stawiciele Klubu Kibica poinformo­
wali mnie także, iż zdecydowanie 
odcinają się od chuligańskich wy­
bryków, jakie miały miejsce w po- 
meczową noc.

Cóż tu jeszcze dodać? Niedawno 
pytaliśmy komendanta Wojewódz­
kiego Policji, co się będzie działo, jeśli 
liczne i najbardziej doświadczone siły 
policyjne pojadą pilnować porządku 
na trasie Papieskiej pielgrzymki. Od 
Niego odpowiedzi nie otrzymaliśmy, 
ale przykre wypadki na stadionie i 
bezkarne, całonocne chuligaństwo 
na ulicach Lubina, chyba takiej 
odpowiedzi już nam udzieliło.
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Gazetki:

EUROPA TRZY jest naj­
starszą legnicką gazetką związaną ze 
środowiskiem "awangardowo - mu­
zycznym. Pierwszy numer Europy 
powstał jeszcze w roku 1986. Po­
czątkowo było to pismo robione 
głównie przez muzyków zespołu 
THE (SPEEDY) GONZALESS. 
Potem do "redakcji" dołączyło kilka 
osób. Nakład Europy waha się od 
150do 500 egzemplarzy. Dotychczas 
ukazało się dziesięć numerów, 
średnio dwa-trzy na rok. Obecnie 
przygotowywany jest numer jede­
nasty, który prawdopodobnie ukaże 

się pod koniec czerwca.
Obok tekstów poważnych, moż­

na znaleźć w EUROPIE kilka 
"Luzaków". Poniżej fragment wywia-

europa trzy
o kej robie zawsze, mam sie­

dem sznit.no i całe ręce podrap 
kurde poobijane. Ale to jeszcze mato 
dla mniealebędę za niedługochwas, 
no... jak to sie nazywo... no... ten 
kwas będę chdał sobie na rękę wyła , 
żeby iść na chorobowe, zęby kajś 
sobie jeździć, abo co i to jest ciul i o 
mamsobiepraysztośćzrobićitonato 
w ogóleze dwie łyżeczki kwasu wyleje 

na rękę.
- A skąd ten kwas?
- Z akumulatora.
. I to ci coś pomoże, tak?
- No i czarny strap taki dostane, 

przemyje wodo i na dragi dzień bede 
mieć. Pójdą do lekarza i conajmniej 
pół roku chorobowego i nie bede 
musiał zapierdalać w robocie .

du z "punkiem Adamem” opracowa­
nego przez Agatkę. Proszę cenzora o 
niewycinanie "brzydkich" wyrazów, 
które mogą umożliwić domorosłym 
naukowcom analizę socjologiczno- 
psychologiczną opisanego tutaj przy­
padku. Thanks!

" - Dzisiaj spotkałam Adama, 
który zgodzi! się ze mną poroz­
mawiać. Czy nadal jesteś punkiem?

- Punldem to ja jestem dalej, 
nadal i bede nim.

- Ale dokąd?
- No, dokąd, tego to ja nie mogą 

powiedzieć, ale przecież parę lat 
będę nim, mam nadzieję. Jeżeli pój­
dzie za nami młodzież.

- Adasiu, czy nadal uważasz się 
za faszystę?

- Oczywiście cały czas sie zga­
dzam faszystę i bede nim dopóki 
glina mnie tego nie oduczy i tak dalej, 
nie, a co jest ciulanina to sie napier­
dalam tak jak zawsze Precz, kurwa z 
chujami. Punki to zawsze działały i 
bedom działać. '

- Ale nie widzę u ciebie żadnych 
krzyży, odznak, że jesteś tym faszys­
tą (...).

- Tego nie ma skąd wziąć teraz, 
ale nasze sznity, potym takie inne no 
cięcia na żyłach, pierońskie agrawy 
na sercu i takie różne rzeczy i właśnie 
to ja mam takie różne rzeczy to 
najbardziej się czuję, bardziej, że 
jestem lujem, no i jak zawsze... nie

(pisownia oryginalna) 
wybrał Marek

(JZ magla

* Młody żonkoś, Czesław T. wróciłpo 
podróży poślubnej do Legnicy. Za­
ślubiny nie okazały się dlań jednak 
zbyt pomyślne. Tuż po powrocie 
wylądował w szpitalu, z objawami 
ciężkiego zatrucia. Co gorsza, jakby 
wyciszone zostały teraz głośniki 
nadające ogłoszenia na Rynku. 
Czyżby pod bucikiem żony, aż tak 
cicho śpiewał?

* Przedziwny mariaż nastąpił w bu­
dynku na osiedlu Kopernik. Pod 
jednym dachem usytuowały się Po­
rozumienie Centrum i Socjalde­
mokracja Rzeczpospolitej Polskiej. 
Na razie PC sadowi się na wyższych 
piętrach obiektu. Nad całością 
czuwa zaś znany działacz chrze­
ścijański, szef spółdzielni Czyżby 
zanosiło się na wielkie po­
rozumienie?

* Kto z szanownych Czytelników zga­
dnie, który z szefów spółdzielni 
"Piekar" nie posiada sklepu? Oczy­
wiście, nie na siebie lecz na swoich

boje sie niczego bo widza ida na 
mieście, ręce szeroko choby luj, to mi 
się chopy uwijają, bajtle.

(■■•)
- A czy ty robisz sobie sznity na 

rękach?

najbliższych. Aby nie trzymać w nie­
pewności odpowiem, że wszyscy 
pozwalają dorabiać się swojej 
rodzinie na handlu Przekrój branż 
jest zadziwiający, od mięsno- 
wędliniarskiego do sex-shopu

KRONIKA 
POLICYJNA

W Legnicy średnia dzienny 
pełnionych przestępstw utrzyrn^ 
się na stałym poziomie. Wcią^ Je 
tniej doby zanotowano 15 wyd^' 

kryminalnych.
Wczoraj legnicka policja Pr2p 

prowadziła akcję represyjno. ’ 
rządkową na targowisku przy U1C 
tyzantów. 13 osób ukarano 1^/ 
datami na sumę 650 tys. zł, awopZ 
osób skierowano wnioski do 
gium.

Z innych wydarzeń:
- o godz. 18.00 Andrzej S. iat j, 

zamieszkały przy ul Jordana popęka 
samobójstwo przez powieszą. 
Wykluczono udział osób trzecich, y; 
razie nie są znane motywy tego des­
perackiego czynu.

- wczoraj złodzieje prze! 
wyważenie zamków włamali się jo 
mieszkania przy ul.Z. Kossak 1, sbj 
skradli gotówkę i magnetofon, h. 
czne straty wyniosły 1 min zł.

- w sklepie odzieżowym przy 
Czarneckiego sprzedawczyni ujęła 
na gorącym uczynku kradzieży kur.

- tki o wartości 2,5 min zł ob. ZSRR, 
Gruzina Rinata A. lat 23.

- W Hucie Miedzi strażnicy a. 
trzymali Tadeusza S. lat 33, ® 
gorącym uczynku kradzieży 20 kg 
blachy miedziowej wartości 600 tysz)

Legnicka policja odnotowała 
również 3 włamania do samo­
chodów. Największe straty poniósł 
właściciel rocznego opla - vatra, 
zaparkowanego na parkingu Hotelu 
"Cupram". Złodzieje wyważając za­
mek tak zniszczyli pokrywę baga­
żnika, że jej naprawa z lakierowa­
niem będzie kosztowała ok. 10 tys. 
DM.

PROSTUJEMY

Do wczorajszego numeru wkra­
dł się błąd. W spotkaniu wyró­
żniających się uczniów z kurator A 
Kopestyńską uczestniczyli członko­
wie sekcji plastycznej MDK, a nie jak 
podaliśmy sekcji pływackiej. Zain­
teresowanych serdecznie prze­
praszamy.

Legnicka Liga Szaradzistów

"WIST'

Objaśnienia wyrazów podano w 
przypadkowej kolejności. Ujawnio­
ne wszystkie litery E mają ułatwić 
rozwiązanie krzyżówki.
-rasa psa
- nasiona lnu
- brakorób
- mecz
- kij sękaty
-łopata
- płynie przez Warkę
- oszczerczy utwór literacki
- rzymska lub fińska
- feruje wyroki
- odgłos biegu konia
- miasto w woj. jeleniogórskim
■ kozacki dowódca
- kondygnacja
- suche drewienko
- gatunek mięsa
- "Dynastia"
- gatunek grzyba
- biedak
- obszar po wycince drzew
- samiec ryby
- odpowiedź na kontrę
- chustka na szyję
- knajpa portowa

Krzyżówka nr 36 (S pkt)

sznit.no

